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Egzamin,. publiczny.. 5a. ‘uczniów. “Ins 
stytutu Gospodarstwa Wiejskiego, i i Lc- 
śnictwa w. Marymoncie, Z dwulętnićj 
praktyki: tychże; wedniach,:14,.150i 
"46 czepiwca 1849''r, «odbyty: 
Mineły czasy zzozęśliwój prostaty; 
Trzeba się uczyć, upłynął wiek złoty! 
ala "Krasicki 


Znowu mieliśmy interesujące, pełne życia, 
2 porządku. czwarte wystąpienie Uroczyste, tą 
razą liczniejsze, bo. 52 praktykantów, gospodar- 
stwa, razem iz różnych stron kraju na publiczne 
zdanie sprawy zebranych, którzy dowiedli, że 
powierzonego sobie talentu nie zakopali, ale go 
dobrze „używając, do źródła zkąd wzięli, z li- 
chwą odnieśli. Rozwiązywane tu pytania, toczone 

„rozprawy, tudzież wyprowadzane z różnorodnych 
zadań rozumo wane wnioski, w najr ozleglejszym na 
święcie, zawodzie dowodnie okazały, że. uczę: 
cy się gospodarstwa znakomile robią postępy, a 
nauka tak obszerna, coraz głębiej zapuszcza ko- 
rzenie, z nieocenionym dla kraju „pożytkiem, 


Egzamin publiczny 52 uczniów Aa Gospodarstwa OPa i Tes 
w dniach, 14, 15 i 16 czerwca 1849 r. odbyty. — Próba ma- 
chin i narzędzi: rolniczych w zakładzie P. Steinkellera, na Solcu, w dniach 18 i 19 czerwca 1849 roku: — Techni- 
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Nie „daleka przyszłość pokaże, gdzie są ną, z 
ziemi ukryi te skarby, nieprzebrane źródła, z któ: 
rych cata ludność czerpać może wszelkie zaso- 
by,, do utrzymania oraz „polepszenia bytu swoje- 
go. „Nie. koniecznie trzeba szukać złota aż za 
Młode pokole- 
nie naszych, gospodarzy. już zaczyna znajdować 
wszędzie złotodajne ziarna, w „każdej miejscowo; 
ści, gdzie tylko umiejętna ręka potrafi j je odgrze- ; 
bać, „na, pożytek, obrócić. Są, to nowi „pioniero- 
wie eksploatujący. zbożodajne, niwy;. przemysło: 
wey; wytwarzający rozmaite płody; coraz nowemi 
środkami, opierając swoją praktykę na. nauce; 
czerpanej z doświadczenia wieków i narodów, a 


Oceanem, w dalekiej. Kalifornii. 


przytem z własnych postrzeżeń. n aAa 

Kiędy się/do lego siękaogódziała Wierda; 
wie właścicieli ziemskich, jakich Instytut dziś 
nie mało, liczy, jest, nadzieja, że gospodarstwo 
nasze „wyjd e z pod pleśni starej rutyny, i wiej- 
skie osady przybiorą z z czasem. inną postać. w £ 

Niedawno uczniowie, teraz praktykanci, dążąc 
za postępem, wyprzedzili już nie jednego z naj. 


lepszym starych gospodarzy a od wielu daleka 
30 


wyżćj slanęli, na tém polu twardych zapasów 
z przyrodzeniem, sztuką i nauką. Po dwóch 
latach takich usiłowań, z młodzieńczym zapałem 
p żelazńą” vj trwałością Boajętychi:” dziść pażęmh” 
szyk PYTA ognisku zebrani, wzajeńhie 


wymieniając nabyte doświadczenie, zńówwsiudzies * 


lili publiczyęygi wielu ważnych postrzeżęń, | yi wia; 
domości: 6 postępić gospodarstwa krajowego. 


Między innemi przedmiotafhi;”a: powszechnóm 
zajęciem tu rozbieranemi, okazało SIĘ, że najwa- 
Źniejsza gałęź: gospodarstwa - Maszego; główna 
jego podstawa, to jest uprawa roli, w udoskona= 
lenia najwyżej stafięta: Płodóżmiaty Stano wozo 
rugują wszędzie, system. irójpólowy. ` i sa 


PRiopoprzestajac wake na tém, Sióionć 


teótyń Miabtga: $ że w NOR w pewnych Skończ 
nościach, udają się dobrze buraki bo barakacho; A OARD 
nawel pszenica po PZEIE 


O Wypłód tej oślatnićj, w niektórych miejscach 
dóchodził kosztu złp. I6 na korzet, co przy ce- 
nach 30 ŁEB znakomitym zyskiem pókrytć 
zóstałó. S; Są gospodarstwa, “iw których morg róli 
REA zboża zajety, (dał czystego zysku źł. 
90: W iamych, przy: poiączówiu 2 Ptzelnystem, 
pizynósi” 'niśrównie więcej, miańówićże uprawą 
buraków Gukrówych, daje źbiórt tychże” średńió 
z morgu 100 korcy, które po' Genie żł. 6 sprze: 
dahe, uczyniły producentóm brutto zt 400i wyć 
WE w dóddtki; na własńćj Zas Ciko Wii 
przeralidlie, „da Iły ż Kówca czystego "zyski 5 żł. 

Uprawa tego! zieńńiopłóda, w. blizkości” fabryk 
cukrówych, już” si "nawet włościanie! zajmiiją. 
W jednych gospodarsiwàchioWée prawie "nić nie 
przyniosły, kiedyow drugich zysk cayat "jednej 
A do Pó zł: dochodził. 


Hlor’ iż 


stwo sty 


rz rzędzie takich gospodarstw pëzeihy taiyi, 
dy 
WZOTowo urządzonych, pierwsze miejsce trzy- 


mają, dobra. Strzelce w Gostyńskiem, obejmujące 


ziemi: „pod rolą. dvorska włók ; 120 
TRR uig taka | y Wa sh oger 2 da A TE 
e w sę BO 


5% 
AN 
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„rolą. włościańską i 


| czyńszowników. 44 

: czyli razem włók 210 
Crider wai pużeżne 11 yty (wśdźterzaWę za 
cenę zt. 28,990. a a dzisaj 17 200, 0 zt. 


czystegć KOŻRGdU przynoszą; gdzieindzićj zaś 


) folwark. mały, %8 włók „tylko. złożonys.daje ro: 
zi tznegó dochodu złp. 50,000. 


„dobnych, G9PPOĄBRELY cieszy się również znako: 


Wiele innych po: 


mitem powodzeniem, a te wszystkie cuda sprawi 


ł4 pfaca' kierowaną naukąs + w połączeń, Daig 
głemi nakładami dobrze wyrachowanemi. Bez 


„tych -ezynników, „prowadzenię gospodarstwa. kos 


rzysthego /jestniepodobućtm; «-0wsz6m,5zaniedba- 


" te dobru" ógółńierńu staje. się sz lioika nni fo 


Po „uprawie roli, najważniejszą część nauki o 
uprawie Ẹ | pielęgnowaniu” roślin zbożowych, pa? 
AW. i lekarskich, zgoła to 
éo zikrólestwa ` roślinnego gospodarza 


obchodzić może, ściśle rozbierano, r gaintowng 


sry 


w tym przedmiócie znajomość okóżanć. 1755541 


stewnych, 


Przechodząc do dalszych SZCZEGÓŁÓW gosp 
darSlwaj) kilku*przykładamić stwierdzono; że! na- 
wodnianie! łąk udajć>się przewybornie, + Chociaż 
miejscami kószta urządzenia jego dochodziły na 
morg í 400 złotych, wszelako podwojenie. zbioru 
l polepszenia. gatunku, slana łąk nic nie war- 
tych, przeżsźmianę dzikich traw na słodkie i po- 
Mićj- 
scam regulowano do irrygacy! dąki nierówną 
powierzchnię mające, zdzięraniem darniy zbiera: 
niem pagórków i wyrównaniein dórów gó pak 
opłaciło ; się Z | zyskieln. * CERTS í 5r 
z "Powszechnie, | przekonąno s Się, że przy itra: 
mywaniu. latem bydła w „oborze, karm pomocni | 
czy bardzo odżywny, wcześny, i dla naszych g go: 
spodarzy właściwy, „Slanówi żyto zielone. * Nie. 
mniej, udowodniono, że trzýmanie bydła latem na 


żywne, sowicie ten nakład wynagrodziło. 


stajni, w niektórych „gospodarstwach, większe 
niż na BO Z przynosi kopay ehea a ħadto, że 
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gałęzi ATRA i 
Co do samego' obrabiania gruntów, alias 


nićj dowiedziono, «że na. folwarkach, gospodar 
a parobczane z:najmem, „myskowniej wypada 
niżeli pańszczyzniane, a:połączone: z.przemysło- 
wem; wszędzie «osiąga 'znakomilą „wyższość nad 
starym systemem. Dobra: zarządzane nie:przez 
samych właścicieli, wtedy tylko największe przy: 
noszą dochody, kiedy: rządey przez: tantiemy czyli 
udźiał w zyskach,: staraniem swojóm 'wyciągnio- 
nych; własnym interessem pobudzani, zzupełnóm 
poświęceniem esię «dobru «wspólnemu: pracują. 
Wpływa <także na/tó nie- mało, umiejętne i:roz- 
sądne osię ' obchodzenie z: robotnikami pracują 
cemi; tudzież dobre urządzenie stosunków: łu: 
dności wiejskiej. 

"Kiedy w'jedńych gósjłeśako niach TRPA siĘ 
na brak robotnika i niechęć włościan do najmu; 
w 'drugich przeciwnie, zupełnie są kontente Z no- 
Wego Stanu rzećzy, rówńie dwory jak i wsie; 'bo 
pierwsze przez dobre óbejście się, mają na każde 
zawołanie “dostatek = rajemnika' nie drogiego, 
gdżiekołwiek* zbytećżzne wymaganie” hib dziwa- 
sg g0- 
-spodatży wyrachowanych; własne fornałki i ra- 
tajk i;"datekoj większy niż: pańszczyzna zysk przyć 
noszą, pomimo, że'utrzymanie jednego parobka, 
kosztije rocznie 'd6-450'zł.* Zmiana stosunków 
pańszczyznianych, *korzysltnie wpłynęła “na: “po- 
większenie pracy; podała sposobność: do zarob- 
kowania, tak "dalece, 912" miejscami *włościanie 
chętnie opłacają nawet wysokia czybsze,”'a sami 
wsiebie płacą najem sochy po zł: 5, oprócz do- 
datki jadła i' picia robotńiko Wi, na(czżóm jednak 
fiobrze jeszeże wychodzą.” 


ctwó” nie powoduje. dziedzicem włości. 


say zasadzie oczyńszowania, sprowadzanie rze- 
czy do jednego miańownńika, to jest oznączenie 
wszędzie dla włościan równćj przestrzeni gruntu 
1 jednakiej opłaty” czynszu, w wykonaniu nie 
okązało się móżebnem uni praktyczńóm. “Ze 
wszystkich stron kraju, przyniesiono taką w tój 
mierze wiadomość, że” czynszowanie najlepszy 
skutek zrobiło wteńczaś, gdy” włościanie dobro- 


woólnie przyjęli ilość gruntu, jak równie i cenę za 


jego” posiadanie: /Wiele"tu zastabówieńia wy- 
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maga, -w.oznaczeniu, osad. trafne ich udogodnię. 
nie, podług miejscowego notożęnia, zę względem 
na przyszłość. Nie dobrem, jest także zbytnie 
odosobnienie, kolonistów,,z zasad ekonomii, poli. 
tycznćj rozważane; równie, jak z drugićj strony, 
zostawianie, osad. w dawnym systemie trójpolo- 
wym, I w starych wsiach dotychczasowych, , stoi 
na. zawadzię l ulepszeniom drobnych gospodarstw, 


Show owiec rassy poprawnéj:ciggte; robb poz 
stępy; za” to hodowla koni'i bydła, «mianowicie 
tego ostatniego, tyle ważna:dla-gospodarstwą 
krajowego, ' zupełnie jest: zaniedbaną. :POWSZO: 
chnielu ras gospodarze, przez falszywy rachunek 
korzyści; miezwracają: prawie żadnćj uwagi na 
przychówek, <oddając na rzeź powiększćj części 
najlepśzescielęta, > zaród niezbędny. docodnawias 
nia otrzody:.: znikczemniałej skutkiem „złego. „jej 
utrzymywania. „Niermaićjew rozmnażaniu. trzy: 
„mają: się: z'uprzedzeniem błędnego systemu, star 
nowienia jałówek w trzecim, anie raz aż w.czwar- 
tym: roku, kiedy «to '(mav-<się; rozumićć z lepićj 
chowavnemi): jażżow drugim. hezyszkody. stać, się, 
acnawet stadników tak: młedych /przypuszczanie 
bezpięcznię następować może. s Oprócz zysku na 
czasie: w rozmnażrniu: trzody, wpływa to bardzo 
na 'powiększonćj: mleczności krów, co potwier- 
dzili” nowisioġosposlanzeicnasi:wtasném: doświad- 
©zeniem, i sowa sora paretin rza 
SSA IS 9139813 Hari t w. 

(b©'pódniesieriur' gia solniotia Pak Tm u 
fas’ znakomitego; ' anie słychać: | Gospodarstwo 
tybńe, znane jest dziś tylko w'dobrachsGazków 
i Ryki w Łubelskiem; (tow księztwie .Łowiekidm. 
W 'pierwszóm z tych PRES oj 
świetny dochód roczny 120,000 złotyched=!: 

Z pociechą” wspofńnióć ta’ przychódzi, że cu- 
krównietwa 'zyskowniejsze bierze przewagę nad 
'gorzelnictwem” nazbyt wysiłónem, ' miarę*wszel- 
kich” potrzeb: przechodżącem. W“ piwowarstwie 
wszakże nie zrobionó” spodżiewanego” postępu. 
Tdzie” óho'' 'po dawnemu na“ wsiach; mianowicie, 
gdzie” ze złómń i kwaśnem' piwem często spotkać 
się można. 'Zasługuje” tylko na powszechną uwa- 


gè nowy pomysł warzenia smacznego i zdrowego 
piwa, w browarku zzbócyń, z chinielem i beż 
thinielu, w 3ch gatunkach, którego sposób rot 
bienia p. Kurek, professor Instytutu, jako zamii 
łowany technik, praktycznie uczniom wykłada. 
Przechodząc ‘do innych gałęzi i żattadnień go: 
spodatstwa wiejskiego, praktykańci dalej żdat 
wali s sprawę ź doświadczeń swoich w nauce got 
spodarstwa: leśnego, którego «ważność: i potrzebę 
dostatecznie pojęli; nie:mieli oni tylko: sposobno- 
ści'”praktykowania: « Prócz | kilku małych prób 
ustalenia wydm piasczystych; i urządzenia nie+ 
których przestrzeni: leśnych, smutno: jest ido wie- 
dzióć się; że powszechnie znany stan lasów przed- 
stawia w kraju przykry widok'zaniedbania; i nie- 
oględnego dotąd: w'wielu': miejscach rozległych 
obszarów. ' Skutki tegó postępowania; ściągają- 
ce klęski nieurodzajów i pomoru, tak na'ludzi ja: 
ko” i zwierzęta,” są widoczną karą Opatrzności, 
która kilka pokoleń .trapić' nieprzestanie, dopóki 
natura własńemi śwojem działaniem, sama niewy- 
równa zepśutej równowagi w roślinuości; napo- 
wierzchni żiemi potrzebnej. Swiadczą to znaj- 
dające odwieczne -zagony po lasach; zatracone 
siedźiby, których” wyludnienia: żadna pamięć: dziś 
żyjących nie: zasięga; a'historya tych wypadków 
spustoszenia objaśnić nie może. = Zamiast: umie- 
jętnego użytkowania płodów leśnych, wszędzie 
widzieć się daje tylko ich ciągłe marnowanie, 
'bez <żadnego «względu: na. własną szkodę; kiedy 
przy łepszem wyrachowaniu.. połową zużywanych 
teraz zapasów, wygodnie obejśćby się można, ile 
gdy rolnictwo, mająć dosyć. gruntu, nowych kru- 
dunków wcale niepotrzebuje. „Kiedy.rząd, daje 
chwalebny przykład; zasiewając co rok nowych 
lasów znaczne przestrzenie; prywatnych gospo- 
idarstwo, ogranicza się tylko na ochronie tego co 
jest, srzeżeniem przerzedzonych, szczątków od 
szkody, za.$omocą dozoru, nieznającego nic wię- 
cej éra amo | 04 Sa 


CSN a za 4. WMS ‘sami; nie- 


które budowle zaprojektowali, iisami je wykony- 


US = 


wali. 
miernictwa; rysunków, rzeczy kopalnych; ogró+ 
dnictwa,: weterynaryi, zrachunkowości;: prawa A 
administracyi, dostatecznie "udowodnili: 
mity /zaś:postęp w:najpraktyczniejszćj części che- 


, nako- 


Niemniej, : znajomość” machit orolniézyely 


mii,ścisły związek z rolnictwem mającej, jako'to: 


w. cukrownictwie,: piwowarstwie, /gorzelnietwie, 
wyrabianiu olejw i octu,” pędzetiw terpentynyń 
smoły; oraz “wypalania cegły, wapna i węgli, 
gruntownym rzeczy pojęciem it jasnym wykładem 
okazali. Wszakże, opisy różnych stron krajw ta 


udzielone, przekonywają o wielkiem zaniedbaniu 


jeszcze jednćj najpiękniejszej'gatęzi gospodarstwa 
wiejskiego, jaką jest ogrodnictwo, tyle pożytecz: 
pe z:hodowania; drzew. owocowych.i sadzenia 
dzikich po „miejscach « pustych, : pozbawionych 
ozdoby, zielonych i wszelkiej, zasłony. Również 
rachunkowość (prócz, w. niektórych, gospodar: 
stwach wysoko  posuniętych), wszędzie „prawie 
niedokładna, na, prostćj regestraturze się, ograni? 
czona, nie przedstawia nigdzie . dobrego wzoru. 
Powszechnie zaś jest utrzymywana rachunkowość 
znana u nasoddawna pojedyncza, jako łatwiejsza 
do prowadzenia; kiedy. buchalterya podwójna tru; 
dniejsza, najmnićj bywa żądaną. oisi 

„oTakich to rzeczy można dowiedzićć się na egza- 
minie.w Marymoncie, tyle postępu okazała nasza 
szkoła,gospodarstwa, kształcąc wybór młodzieży, 
będącej chlubą i zaszczytem kraju. Coraz wię 
cej nam <preabiwa ztąd wzorowy h, i 


promienito sy się to zbawienne Światło szerzćj i 


dalej, gdyby Instytut bliżej, siebie,. mógł swoją 
wyborną teoryę zaraz przeprowadzić w, czyn, da- 


jąc uczniom obszeruiejsze pole do praktyki, 

„Praktyka wszechstronną „nauką ' 
Shuda przemysł, wynajduje šrodki do tworzenia 
Nie wiele tu 


kierowana, 


wartości, rzeczywistego bogactwa, 
zatém potrzeba, ażeby z dóbr ziemskich, przy 
„ządnęm ich zagospodarowaniu, podwoić. ipo; 
troić, dochody. ; Oprócz cukrownietwa za mało, i 
gorzeluictwa za wiele, rozwiniętego, . jeszcze u 
nas nie.postąpiono w;rozwoju wielu innych wa- 


znych: przemysłów, jako: tot przerabiania Suro- 
wych płodów; mianowicie, lnu: «wełny na:przę- 
dzalniach . i warsztatach „tkackich, zastosowania 
rzemiosł i rękodzieł « do powszechnego. użytku, 
ogrodnictwa. pszczolnietwa, rybotowstwa, nawo- 
dniania. łąk, poprawiania gruntów, wyrabiania 
olejów, garbarstwa, przekształcania płodów le; 
śnych, lepszego użytkowania zbiegu i spadku 
wód, wewnętrznych środków kommunikacyjnych, 
nie mnićj. różnych drobnych przemysłu, i dalszych 
Źródeł ciągnienia dochodów, na co nie potrzeba 
ani wielkich zakładów; ani też znacznych kapi- 
tatów. Gospodarstwo koniecznie potrzebuje po- 
mocy przemysłu; przy nim tylko ono może przyjść 
do kwitnącego stanu. 

Tak urozmaicone powołanie. SIE! będąc 
jednem z najszlachelniejszych zajęć, . musi wpły- 


wać silnie na młode umysły, i dać im popęd do i 


przewodniczenia kiedy, w, świetnym „zawodzie, 
zwłaszcza tym, co w poranku życia wychodząc 
na, świat, z zamiłowaniem „go sobię obrali i wa- 
Niczóm są 
kiedy uprawna niwa 
bujnym obdarzy go plonem, kiedy on w tysiącz-. 
nych kształtach, widzi „rosnącą dla siebie na- 
dzieję, albo leż obfitych darów nieba, z swojej 


żność przeznaczenia swojego. pojeli. 
trudy i znoje dla oracza, 


pracy innym hojną ręką udziela. Niewysławione 
uczucie wtenczas 89 zajmuje, kiedy swobodnie 
rozciąga panowanie swoje, „nad całem tak wspa- 
niałem królestwem nalury, ażyjąc ze światem 
w pokoju, jednym tworom rozkazuje, „wzraslać, 
drugie sobie niezdatne wyplenia, innym zaś 
Takim 
sposobom, człowiek pędzący życie, zdolny. jest 
dopełnić przeznaczenia swojego. 


przekształceniem nową „postać nadaję. 


Wielkość tego przeznaczenia pojęli mężowie, 
dobrze zasłużeni „krajowi i rządowi, sterujący 
Loethe tudzież EIN młodzież na „uye 


stytutu w szczególności czynnemu, i 
JW. Rzeczywistemu Radcy Stanu, Łuszczyńokiemu, 


Gubernatorowi «Cywilnemu : gubernii « Warszaw- 
skićj; tudzież JW. Radcy Stanu Oczapowskiemiu 
Dyrektorowi: Instytutu, z zacnóm gronem, Nau; 
czycieli. i 

Ocenił ważność dzik SAGA Akta; 
mąż stanu, JW. Tajny. Radca Turkużł Minister 
Sekretarz Stanu Królestwa Polskiego, :który zas 
szczyciwszy: obecnością: swoją egzamin /prakty- 
czny, 


aa 


zcałóm zajęciem i interesem © postępie 
uczniów: przekonywać Się raczył. / Uświetnicnie 
téj uroczystości: naprzemian -przez dostójne oso: 
by, także z grona obywateli znakomitych gospo* 
darzy dopełnione, zostanie dla Instytuta drogim 
upominkiem, którego on;wdzięczną i niewygasłą 
pamięć na zawsze przechowa. B. Alecandrowicz. 
„ (Kor. kand. przem. ti rol). 
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"Próba machin i narzędzi rolniczych 
iw zakładzie P.S Steinkellera, na’ Sól. 
: cu, odbyt w dniach 18 żg 19 ezer, 
i wca 1849 roku. 


Znany z licznych przedsiębierstw, dobro kraja 
mających na celu, p. Piotr Steiukeller; pragnąć 
przyswoić wszystko; 'co gdziekolwiek na drodze 
tey pó: a jo AA UUOSKOWA: 
liecit ii "podnieść mabze rolnictwo. 
10'Przekonać się o tóm mieliśmy świeżo jja: 
bność: w dniach 18 i49 czerwca r. bi” w takta- 
dzie jego na Solcu, przypatrzyliśmy się wielu ma- 
chinom / rolniczym, oraz: ichsużytecznośći pró- 
bom, x:oidbyty iti w przytomności Prezydującego 
w Radzie ;Administracyjnćj Królestwa JW. Jene- 
rała lnżynieryiDaehn, ii! w obec Aicznie 'zebra- 
nych znakomitych Obywateli ziemskich iżnawców, 
s „Jako dówód/prawdziwego zadowolenia, i hołd 
'wdżięczności dla 'p. Steinkellera, czujemy: obo- 
pacz: słów kilka temu: przedmiotowi: poświęcić. 

'*Zanim rozpoczęły się same próby, pi  Steinket. 
ie *zzupełną: znajomaścią orżeczy r największą 
'uprzejmością, okazywałoł objaśniał maogiczbiór 
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modeli" różnych harzędzi sprowadzony! z'Anglii, 
Hohenheima Vinnych miejsć wielu, których uży- 
cie i korzyści stojący dziś /na czele”Gzęści Cy- 
wilnćj w Królestwie, JW. Jenerał Daehn,'6toczo- 


ny gronem' óbywateli,szczegółowi racżyłbadać - 


i oceniać, jako Sam | głęboki znawca. Mejk: 
ze. gospodarz. sj e 

(' Następne sprzystąpiono"' do owa próis 
do Których wzięto») í! MSTBO Z 

16b. «Pługi a) .Belgicki AZ. b) mu 
Dombasla; o .c) Angielski" Garreta, o ił) Szkocki 
Ransona, ią żacy LU go SW ECPN A bruzd“ 1 
przegonów. y? NOH } 
\iZasadą i celem jest pługa, aby! zużyciem ile 
być: może: rajmniejszćjo siły spociągowćj; brał 
skibę. każdćjsżądanćjs głębokości i szerokości i 


dokładnie ją odwracał w każdym grunciei w każ- 


dym jego stanie spójności. 

| Z,ażywanych «unas; <dotąd;:; do orki narzędzi, 
pług i płużyca; ; bezwzględnie na. rodzaj. „i spoj- 
ności gruntu, należycie krojem odkrawa, a le- 
mięszem podrzyna skibę, której mniejszą lub wię- 
kszą głębokość osiąga się przez bliższe lub dal- 
8ze. przyczepienie siity-pociągówej; a ztądeprzez 
podniesienie, dub; zniżenie! grądzieli; <zaśimniejszą 
lub. większą: szerokość nadaje: <skibie: w pługu 
przesunięcie grądzieli w stroną-skiby:lub' przeci- 
wnie; tenże skutek-w pługusi w płażycy; aczkol- 
wiek mało, <zpaczący,” otrzymujemy: przez "nasta- 
wienie ostrza. kroju 'na;ptasżczyznę przechodzącą 
wzdłuż, orsay linii skiby, lub do: niej psina: 
ną, w skibęĘć viużilgssis qrsaq zu: Hogs 039j-8i 

„Socha nie TUA ani: podazyma skiby; docz ją 
sosnikami odrywa, „szerokość: jej: , większąwlub 
mniejszą nadaje jedynie kierowanie pociągiem, 
„głębokość zaś wpraw dzie:ńegalować można itak 
jak ow płużycy, -ale obok tego rataj! 'przez:podno: 
szenie lub /przytłaczanie miarkować ją musi, a 
bieg sochy jest nieregularńy, drgający: 'Ztąd leż 
"to socha może: być użytą: tylko w. gruńtach dék- 
kich; ow "megniejszych zaś jedynie w stanie rzy- 
jazńym:skupienia, lecz wepezie zeschnięcia: nawet 
mieroej osp Rogz, <ziemi, ssocha użyć: się nieda; 


stawionych ` 


«Mi pówinna być okuta! i 


raz że zagłębićby się nie mogła, 'powtóre iż wię: 

AE rzy alan parcia. t ' 
"Żadne z tych: narzędzi niepodejmuje skiby ani 

jéj odwraca tak, jakby należało: bo u wśzystkieh 


ódkładnię stanowi kawał deski, próstopadłe'do 


pożioma! a stosownie dó' przyjętego: w'każdćj 


okolicy zwyczaju, “pod większym lub'mniejszym . 


kątem*do kierunku siły pociągu, ustawionój. Ta- 
ka odkładńia: oderżniętą lub toderwaną” skibe 
prze rw miarę spojności i zrośnięcia|valbo cją 


gniecie i odstwa; albo wciska na odkłtadnią i 


stawia lub przewraca: Ztąd to owe zapychanie, 
duszenie, wysadzanie pługów i płiżyc, ztąd rataj 
kozicą ułatwiać. musi schodzenie ziemi'z odkła- 
doi bardzo czesto Udo zę Carla nogą a 
ńiezbędńć zachowanie ta uwagi, aby w oiai je- 
dhój: uprawy każda następna orka była głębszą i l 
ztąd nareszcie główna idla rolnika najważniej- 
sza wada, konieczność użycia większej siły po- 
ciągowej, aniżeliby wymagała rola BRE KA 
PR narzędzi. GES 


W pługach przez p- Steinkellera na próbę wy: 
niedostatecznościom 1 niedogodno- 
Ściom wszelkim zaradzano, a nawzajem „zadosyć 
uczyniono wszelkim żądaniom i i tak: RE 

a) Pług Belgicki Schwariza (rs. 10) cały żela- 
Zny, tylko grądziel i i rękojeść pojedyncza (czepi- 


fo noga) drewniane. Krój w grądzieli osad 


, klinami- jak u zwyczajnych pługów nast ae ! 
A ek Odkładnia wichrowata (skośna) z z lane- 
go. żelaza, Z Iemięszem kutym na śruby umocowa- 


‘nym, zastósowana lak, że jedną stanowi powierz- 
'chnię.. "Regulatorem do głębokości jest włók ru- 


chomy, w grądzieli osadźony, na którym. taż się 
wspiera. Regulatorem ` zaś do szerokości skiby, 
oprócz możności nastawienia ostrza kroju tak, 
jak w płagui iw płóżycy, jest możność przycze- 
pienia sity pocięgowèj bliżej jednej lub drügiéj 
strony grądzieli. 


(aj Grądziel, w miejscu gdzie. ma być krój silném Heye 


fi 


| 


R 


»*Ztąd pługBalgieki„po:adkrojenia i poderznięe 
ciuoskiby» sweiska;sigsz łatwością: pomiędzy niąca 
calec (grunt pod „skibą)» sbo jodkładnia wichre: 
wata niestawia.wprost<przeciwnego oporu, ale 

jak klin podejmuje skibę, która następnie ślizga- 
a się pọ, niéj wznosi: się, : nachyla , na; stronę 
przeciwną i własnym ciężarem „Da zag0n obala, 
Pług; więc, ten. niewątpliwie: oszczędza siłę PO: 
ciągową. 
mocno zrośniętych. 
nienia wszystkich żądań. 
nie wprawnećj, czyni trudnóm „kierowanie, zwła- 


Ale dalekim jest, od speł- 
„Jedna „czepiga dla ręki 


szęza jeżeli pług z jakiejkolwiek, Przyczyny, ze ski; 
by, wypartym będzie. 
regulatorem, raz że przez, tarcie niszczy, część 
siły, pociągowej; powtóre, ; żę na „gruntach kamie- 
nisya łatwo może się, zawadzić i jeżęli, napotka- 
nej, AAPO pie,  zaiszGzy,, albo sam pęknie, ; albo 


Igo w c 
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+raw 


iadoTybo i spegou st dys ‘Technika wiejska: ga 


2 BIŁGxJ w ofgossońi dYd OAN 
raw ssq sO Sado na aleia nis Ed 
"Dobroć piwa zależy po najwigkszéj iia 

dobrego usłodowania zboża. ATAATA aga 

w zwyczajnych bro Warach: wiejskich; Wykónywa 

się” częstokkóć tak niedbale i: nieumiejętnie, iż 


pońiekąd temu” przypisuć *nałeży nietrwałość i 


źły smak piwa; ;'sktitkiemoczego zdrowy: ii przyja: 
mny 464 napój) zamiast zachęty do używania go 
w'miejsce gorzałki, oSpra wia: owszóńg: mocną od 
razgl Aby temu zapobiedzy zamieszeżathyonastę- 
pre uwagi. nad” sfodowaniem* zbóża, 'podanć do 
BRB ZKEFOwiadóriości: are 'chlubiie żiiaiego 
tedhniłea mietiiećkiegoj minisiec w :y 8 


Gltównyim celelm stódowania' Gest: * utworzenie 
ow Z Substaneyi” póśladająćj własność: 
przelstaczańia kióćtfati, W 3 jn odi ia 
gümme i'cikier. tę rd 

*Diaśtaż tvórzy się: OW kiełkowświu zboża, 
z części azotowych, w glutenie (klajstrze) za- 


zwłaszcza w gruntach ścisłych, albo 


„Włok nie najlepszym jest 


pociąg «wstrzyma., Do regulowania ; szerokości 
skiby, są ; tylko; „dwie „dziury, W. „grądzieli, „skiba 
więc dwóch, tylko, możę, „być. rozmiarów... Zresz, 
tą, nastawianie. kroju Za; pomocą klinów jest zm 
dnóm,i iL niedogodnóm, potrzeba bowiem, mieć, Za; 
wsze zs0bą,w, polu i, kliny d i toporek.. i 

b) Pług Dombasla. Francuzki (rs. 15% >Gaky 
żelazny, tylka grądziel i iLi obie czepigi drewniane, 
krój przy, grądzieli .y.oddzielnym, okuciu osadzo; 
ny, śrubą umocowany, isnastawiony, jednakże nie 
bez „klinów, „Lemięsz,, iR odkłądnia, dak, w pługu 
poprzedzającym: grądzięl na niczęm. nie wsparta, 
Regulator, „do, głębokości. i szerokośc l» osadzony 
w grądzieli, «zapomocą, którego, punkt /przycze; 
pienia pociągu, przenosi się z,łatwością wyżej 
lub, „niźćj, „na. ;kierunek grądzieli. lub. w;stronę 
przeciwną skibie, te; si soii 


u Qalsa ciąg wnast. izejsio shlews 
: ; ie gie yogiubisas HosA 
PIGENS BIRGMYS 1365 sip 97) 
ub 9t8.8 valgg bósią 


iq ob j2 
Do dobregó' wykofańia 'tej taisto nader w 
RU półrzeba: * Simi u 
"1//Stosowtej ilośći wilgoci, e 005005910 
ka Stosównej” kuj Cato A 6:d0*8:0/$tóp. 
"Reaum: iog i4osGq 
3. Przystępu! pówiettza” utiosfekjożniegłowiaj w 
Ponieważ |podeżaś ybiełkowania;zboża, młoda 
róślinkw z kietka' utwońzóna;-nasamprzód żywi 
się arn już w 0żasie kiełkowania z kroch- 


oran 


mało utworzonym; .interesemczaś piwowara jest, 


aby się zbyt wiele cukra ua kietki, które zwykle 


"się wydalają, nieobracało, przeto wiele lu załe- 


ży: ha wstrzymańłiu w: właściwym czasie'kiełko- 
wadia; có'sig uskatecźztiia przez” — - ipi 
ratury: i zainiejszeńie wilgoci: > -BSZ49!m. 
"Słódowanie” więc składa: ez) z'wzecii satiba 
różnyćli'ożyuhośoie 4 Tom 61519 ymai 1 „ugofa 
ara puly źamóczehia ziarna, © yi 
2. Z rozkiełkowania onegoż, 


|225t6mr gia 


wartych. A zatćm, głównąu ay psią skin td wiz wysuszenia rozkiełkowąnego ziarna. 


nia zboża” jest kiełkowanie: *onegeż./01b onio Y- 


| 


1eLot (aś 


nna AA 


Go) do: >> *Namoczęniew „ałażyj . inajpnzád do 
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zwiłżeńia ziarna; $owióre do oddalenia że zboża. 
obcych: ciał, mogących udzielić słódowi, a nastę: 
prie Diwù, S smak nieprzyjemny. Dla zamoczenią 
zboża używa! się kadka, źwana załewną, obejmu: 
jąca całą masse na raz słodować sig mającego 
zboża; do czego, hà każde pół. BEC po* 
trzeba 6 stóp sześćściennych miejsca. ` 

"Najlepsze do tego kadki są murowane zkamie* 
nia, Tab ' robione’ zi żelaza laneġó: drewniane bo: 
wiem szybko się psują. Zwykle ustawiają Się ońć 
w ten sposób; aby za pomocą rynny, lub' węża 
skórżannego, mogły być napełnione zbożem, i 
aby (akówe z łatwością dało” się przenieść do 
Tostówni,. czyli miejsca gdzie ma kiełkować; kad: 
ki zalewne Wińny' być prócz (ego tak tistawióne, 
by wóda mogła do nich z łatwością przypływać i 
odpływać, a mróz nie miał do nich przystępu. 
Zwykle odpływa woda" przeztótwór w spodzie, 


kadki znajdujący się, sitkiem z blachy miedzianćj 


"nakrytym, dla zatrzymania ziarna. 

Nasamprzód nalewa się do połowy! kadki wo- 
da; poczóm sypie się do nićj dobrze przeczysz- 
- czone zboże, przy. ciągłem. mięszaniu.., Skutkiem 
tego mięszania, oddziela się ziarno lekkie „od 
ciężkiego; pierwsze zostaje na powierzchni wody, 
a drugie na spód „opada. , Ziarno, i obce ciała, 
pozostające po upływie 4 do 5 godzin:; na po- 
wierzchni wody,. zbierają ;się za pomocą dursz/a- 
ka czyli: naczynia dziurkowanego i po przesusze- 
niu'służą,do innego celu, np, na obrok dla koni; 
słód: bowiem otrzymamy; z niejedostajnego ziarna 
pod względem, wagi; zawsze: jest, o. wiele podlćj. 
szy od tego; który: się z.samego. Eigżkiego wy: 
rabia. 1 „utsowqdasią: ;uiętel 

„Do namoczenia vabosi DRR i śe czystą 
i miękką; im czystsza tém słód ma smak lepszy, 
a im miększa, tém; prędzćj. ziarno kiełkuje; „co 
także wiele. się przyczynia do, dobrego; smaku 
słodu. I temperatura wody do namoczenia użyć 
się mającej, wpływa wiele na dobroć słodu; nie 


BU 


nia' ona być niższą. nawet wiporze zimowćj jak Sido 
10 stóp Re.—Aby ziarno lekkie i wszelkie-nie: 
czystóści w zbożu: będące zebrać się mogły, wo- 
da na' 9 do 10 (cali nad: zbożem 'stać winna. 

"Pó upływie 24 godz. należy wodę z kadki spu- 
ścić rdópóty świeżą zastępować, dopóki eóżkol- 
wiek zafarbówańa odpływa. * Zwykle nalewa 
się świeża ih 3—4 aż w ciągu 60 do 72 
godzin. è e 

Właściwy stopień rozmięknienia ziarna wlen- 
czas ma miejsce, gdy się ziarno pod palcami. pła- 
szczy, a przytem łatwo się z tupinki wyłuskuje. 
Nieco dłuższe lub krótsze moczenie zawisło od 
niektórych okoliczności. I tak, jęczmień świeży, 
kródzćj należy moczyć ‘od starego; dłużej znowu 
winień być moczony jęczmień w klajster zaho: 
żny (zebrany z grantu mocnegó), aniżeli ten, 
w którym stosunkowo króchmal przeważa. WSzak- 
że i pora czasu w czasie wegietacyi zboża, ma 
wpływ na czas moczenia; im lato było suchsze 

tem 'dłużćj moczyć je wypada; i odwrotnie. Na- 
koniec, dłużćj winno być moczone w czasie su- 
chym, zimnym; iw miejscu stchem na przewiew 
powietrza wystawionem; aniżeli gdy 0248 jest 
wilgotny,ciepły.» 

ZA powyższego się,okazuje: iż do jednego zale- 
wu nie; należy mięszać jęczmienia, z różnych oko- 
lie, iiz różnych, gleb zebranego; ani nawet stare: 
go, czyli kilkoletniego ze świeżym; albowiem w ta- 
kowym razie. jedne 'ziarna za nadto, a drugie za 
mało rozmiękną;„a ztąd niejednostajne kiełkowa- 
nie.icały szereg ,złego, jakie to za sobą/pociąga. 
ob W:ogólności, zawsze jest lepićj gdy zboże nie- 
co mnićj rozmięknie, aniżeli. gdy za nadto długo 
się moczy; w ostalnim bowiem .przypadku, pó: 
źniej wiele ziarn zbytecznie porasta, przez co. 
daremnie się marnują cukier, w nich utworzony; 
nadto. tworzy się słód tak zwany kamienny, nako- 
niec wiele ziarn, zbytecznie porosłych, pleśnią 
się pokrywa. (Dalszy ciąg w nast. nrze). 


tieduktor 1 N. Kurowski.—Główny Kantor przy ulicy: Podwat Nr; 549: 
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